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cielowi bolszewi.z.mu w Polsce, — 
W artykule radykalnego dziennika warszaw- 
skiego czytamy: ' 

Najgrożniejszem niebezpieczeństwem, przed 
jakiem stoi Państwo Polskie, jest bolsze- 
wizm. Bolszewizm ten płynie do nas z Ro- 
syi przez agentów rządu bolszewickiego. 
Wśród tego rządu w.y.bi.t.n.ą r.o.l.ę 
odgrywają ży.d.z.i p.o.ls.c.y, jak Radek- 
Sobelson i inni, którzy, wyzyskując swoje 
stosunki w Polsce i środki finansowe, jaki- 
mi obracają, wysyłają lic.z.n.y.c.h a.g.i- 
tatorów do 'p.ań.s.t.w.a p.o.l.s.k.i,e,g,0. 
Są także ślady, że do niedawna działające 
w Warszawie elementy niemieckie w pe- 
wnych wypadkach nietylko tolerowały pro- 
pagandę bolszewizmu, ale wyrażnie popierały 
agentów rządu bolszewickiego. 

Problema:.m, który stoi dziś przed Polską 
jest: albo utrzymanie państwa polskiego pra- 
worządnego, albo bolszewizm i anarhia. 
Wszystkie żywioły demokratyczne w Polsce 
skupiają się pod hasłem daleko idących re- 
form społecznych, w nich widzimy najlepszą 
obronę przociwko anarchii, której awangardą 
jest znajdująca się w ścisłym związku z ro- 

syjskimi bolszewikami tak zw. BR 
| 


„docyalizowanie . 


Przewlekłe pertraktacye warszawskie do- 
prowadziły — po zgodzie p. Thuguta na u- 
stapienie — do porozumienia się mniejwię- 
cej co do rozdziału tek, a utknęły na — 
programie. Już wczoraj zwracaliśmy n. to 
uwagę, iż tak dużo mówi się o osobach, 
o udziale stnomnictw, a tak mało o rzeczy 
zasadniczej — o program... nowego rządu. 
Prawda, że zastąpienie obecnej bezwzęlę- 
d-ej przewagi socyaliz.ów w gabinecie “rzez 
większość niesocyalistyczną już w dużej 
mierze prejudykowałoby przyszłemu progra- 
mowi, który wobec udziału różnych stron- 
nictw, wprost z sobą nieraz sprzecznych co 
do zapatrywań na problemy państwowe 
i społeczne, nie mógłby iść po imnej linii, 
jak telzo kompromisowej. Tyre: sem ci, 
którzy obecnie w rządzie biorą udział, sta- 
nęli na stanowisku, iż ogłoszony program 
p. Moraczowskiego ma dalej pozostać w m - 
cy. Więc jakiż ceł miałaby zmiana gabi- 
netu? ^s prawda — błąd polegał w te:1, że 
nie ustalono odrazu sprawy zmiany progra- 
mu rządu, nie „tworzono zasacniezej plat- 
formy dla r vero rządu komnromisowero. 
Z togo powodu mogło dojść do porozumienia 
co do pozostawienia na czele p. Moraczew- 
skiego, któr jake rezydent min: trów mu- 
Bistby przez siebie oołoszony program co- 
faé i inny w jego miejsce stawiać. 

Jeśli chodzi zaś 'v określenie **oeramu 
tevo obecneco rządu — to można go seha- 
rakteryzować krótko iako gwałtowna so .ya- 
lizacyę. Rezultaty odrazu się zaznaczyły. 
Przez wprowadzenie bez przygotowania dni 
8-vodzinnego wytworzono zamęt i chaos w 
życiu gospodarczom; przez gwałtowne nod- 
wyższenie płać w fabrykach, gdy raczej na- 
isżało fabrycznej ludności — jak sama te- 
go žnða — dostarczyć iunio środków ły- 
wności, sprawiono, że fabryki muszą stanąć, 
że ich właściciele chcą je oddać rządowi, 
nie mogąc w tych warunkach sami ich pro- 
wadzić, że się podkopuje przez to możność 
konkurencyi polskiego przemysłu z obcym. 

Obecnych nanów minist:ów nie nie pou- 
czył przykład przyjaciół partyjnych poza 
granicami Polski, Niedawno obiegała dzien- 
niki polskie notatka, streszczająca uwagi 
wybitnego teoretyka socyalizmu Kautskye- 
Eo, przestrzefrającego przed zbyt szvbkiem 
przeprowadzanicm zasad socyalistycznych, 
które mogą zniszczyć gospodarstwo społe- 
ezne. Wprost za waryatów takich ogłaszał, 
którzyby w ten sposób postępowali. Na kon- 
tereucyi niemieckich państw zwiszkowych 
natychmiastowej Bocyalizacyi sprzeciwiali 
się nawet tak skrajni niezawiśli socyaliści; 
Bemstein dowodził, że system gospodar- 
czy Niemioc nagłej soceyalizacyi poprostu 
nie zniesie. Ya tem stanowisku stanął także 
wódz socyalistów Scheidcmann, że teraz rie 
jest czas na socyalizowanie. W niemieckiej 
Austryi uchwalono wprowadzenie ośmio-go- 
Qzinaego dnia pracy ale — doriero od 1-go 
stycznia, by spruwę przygotować. Nawet 
krakowski „Naprzód“ podaje wiadomość 
o stanowisku socyalistów niemieckich wobec 
gocyalizacyi. 

Tymczasem, choć my w dużo gorszem 


kracya Królostwa Polskiego, składająca 

się przeważnie z ż.y.d.Ó.w. 

W chwili, gdy w pamiętnych dniach 11. 
i 12. listopada wojsko polskie i polska orga- 
nizacya wojskowa wydzierały władzę z rąk 
niemieckich, elementy bolszewickie w Polsce 
zrobiły próbę wysunięcia się na arenę publi- 
czną. Jak to stwierdzają protokóły władz, 
żydzi bolsz.e.wi.cy w W.a,r,s,z,a,w,i,e 
zaatakowali w 7. w.yp.a.dk.a.c.h ż.0.ł- 
nierzy polskich na ulicach, wznosząc 
przytem okrzyki: „Precz z wojskiem pol- 
ekiem, precz z Polską“. W Kielcach przyje- 
zdni agenci b.ols.z.ewizmu, 
wnież żydzi, wygłaszali mowy zakoń- 
ezone okrzykami: „Precz z białą gęsią“ (na- 
zywają tak orły polskie na sztandarach na- 
rodowych), „precz z Polską“, „miech żyje 
Trocki“. Rezultatem takiego zachowania się 
tej kategoryi żydów w chwili, gdy entuzyazm 
patryotyczny polski podniecony był do naj- 
większego napięcia, było wzburzenie ludności 
w. Kielcach i poranienie aiedmiu żydów. 

Jeśli w Warszawie i innych miastach kra- 
ju, gdzie agitatorzy bolszewiecy zachowy- 
wali się w podobny sposób, nie doszło do 
żadnych antyżydowskich rozruchów, weka- 
ruje to tylko na łagodność i tolerancyę lu- 
dności, która nie reagowała gwałtownie prze- 
ciwko czynom. wymierzonym przeciw przed- 
stawicielom władzy polskiej i słowom, obra- 
żającym polskie narodowe uczucie. Jeśli 
w Kielcach doszło do ekscesów, w których 
ucierpieli żydzi, to winę tego ponoszą ży- 
dowscy agitat.o.rz.y  b.o.1.8.z.e.W.i- 
zmu. 

Jesteśmy przekonani, że dziś w Żadnem 
państwie zachodnio-europejskiem ludność nie 
tolerowałaby takiego zachowania się wro- 
gich żywiołów, a żydzi nigdzie t.eż 
nie pozwolilib.y Ao.bie n,a p,o,d,o- 
bne wystąpie.n.i.a. Władze polskie u- 
czyniły i uczynią wszystko, eo leży w ich 
mocy w celu utrzymania porządku publi- 
cznego, lecz zakusy bolszewizmu nie mogą 
byé tolerowane, inaczej bowiem istnienie 
państwa polskiego będzie zagrożone. 

Tak w głównych ustępach brzmi artykuł 
„Kuryera Porannego“, pisma, które wobec 
żydów zawsze zajmowało stanowisko przy- 
jazne. Rewelacye „Kuryera Porannego“ po- 
winny być z odpowiedniem oświetleniem za- 
komunikowane natychmiast rządom koalicyi. 
W Waszyngtonie, w Londynie i w Paryżu 
powinno być wiadomem, że w ohwik, gdy 
armia koalicyjna ciagnie w głąb Rosyi dla 
unieszkodliwienia bolszewickich zbrodniarzy, 
to rówmocześnie żydzi pracują całą siłą pa- 
ry. aby w Polsce zaszczepić jad bolszewizmu 
i miszczyć porządek publiczny. 

O tem żydowskie biura informacyjne zpe- 
wnością nie powiedzą nie Europie. To po- 
winny jej powiedzieć natychmiast wszystkie 
działające zagranicą polskie placówki pra- 
s0*o-dyplomatyczne. 


| Obrazki pogromowe. 


L 

Dzienniki wiedeńskie donoszą: 
|, „W ubiegły piątek i sobotę szałały pošto- 
mny żydowskie w- Lundenburgu (na pograni- 
czu Austryi Dolnej i Moraw). Wiele skle- 
pów doszczętnie zniszczono. Czesi nie byli 
w stanie przywrócić porządku i ochronić 
własności prywatnej przed grabieżę”. 

Lundenburg nie leży w Polsce. 

Dlatego Georg Brandes nie rozednze tra- | 
gieznie szat przed obliczem Dapii i Europy. | 


miec, gdy jest on tak zrujnowany przez woj 
ne i przez gospodarkę niemiecką, gdy wo- 
góle zawsze był ałabszy od obcych przemy- 
stów, gabinet warszawski pospieszył się ze 
gocyalizacyą, wymrzedził mnych w doktry- 
nerskiem a ignoranckiem zacietrzewioniu. 
ty formulki socyalistyczne życiu narzucać 
A to tylko jedno pole tej „pracy“. Można 
sobie wyobrazić, coby było, gdyby pracę 
taką dalej posunięto, gdyby zatzęto rozwi- 
jać program asrarny wedłur może tego 
wzoru, jaki podawać zaczął „Naprzód”; na 
pzczęście niema włościanina w Polsce, któ- 
rvby nie odczuł calego absurdu toro ro`zaju 
reformy rolnei. sprzecznej wprost z duchem 
rolnictwa, z jego zadaniami narodowarci, 
jak i z pojęciami i potrzebami polskich wło 
ścian. 

Gabinet p. Moraczewskieco zmientł We 
musi mie tylko co do osób, ale eo do pro- 
gramu, bo ten właśnie program jest nić do | 
przyjęcia dla całego omal społeczeń:.wa | 
które jego ekstrawagancye bezwzględniń 
potępia. i 


Kto szerzy w Polsce bolszewizm? 


Lewicow: warszawski „Kuryer Poranny“ 
oglasza sensacyjny komunikat, otrzymany 
« kół bliskich nawpółsocyalistycznego rządu 
p. Moraczewskiego, a będący aktem oskar- 
tania przeciw ży dostwu,jako krzęwi- 
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Wydanie caledzienne ma 
«9 praewincyi | w okum. anstr. 
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Naredu* meżna we wszystkich Urzędach wocztewych Austre-Wegier, Peiski i Niemiec, we wszystkich agoucyach dzienników tuo 
bezpośrednie w Administracyi. (W Okupacył niemieckiej welno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pecztewycn). — Wgłaty meżna usku- 
tecgniać przekazami pncztewymi, przez Poeztewą Kasę Oszczędneści (Konto Nr 23083), przez Bank Krajewy i w adriatstrac"| Wwdawnictwa. 
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W „Nowej Reformie* czytamy: 
żydowska donosi, że w Lubumili 
pod Chełmem (w Królestwie) 120 załogują- 
cych tam żołnierzy Czechów urządziło po- 
grom żydów.  Obrabowano 45 rodzin ży- 
dowskich, poraniono 75 żydów. Pogrom 
trwał siedem godzin. Domiero, gdy odwołano 
Czechów, a władze nad miastem objęłi le- 

giomiści polscy, pogrom ustał“. - 

Jakaś żamgonówka lubelska, wychodząca 
tuż pod okiem zrahowanego miasteczka, mu- 
siała to oczywiście zanotować. 

Ale w Hadze, w Genewie, w Londynie, 
gdzie współplemieńcy żargonowych redak- 
torów z Lublina wyjaśniają Europie ele- 
menty kwestyż żydowskiej w Polsce, nie 
będzie mowy o takich drobiazgach. 


Dsamodzielnienie polskiej bankowości 


Najazd obcych banków na Galicyę miał 
groźne następstwa dla naszego życia go- 
spodarczego, gdyż obey kapitał podniecał 
rabunkową gospodarkę  czyumików nam 
wrogich, szerzył dewastacyę lasów, fnanso- 


aglłoszeń de administracyi wrudawnietwa, 


Wydanie całodzienne 
sę w ekup. miemieckiej 
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EEN żywiołom ndało się v 


'seólnego zamętu wa'xi wywołać 
| rozruchy. 
| Rząd ludowy solidaryzuje się najzupeł- 
niej z uchwałą Rady miejskiej miasta Lwo- 
wa, która potępia jak naiostrzej gwałt i ra- 
bunek, popełniony na ludności żydowsziej, 
albowiem w wolnej Polsce ma panować pra 
wo, sprawiedliwość i toleranecya. 

zd przynomina ludności żydowskiej 

swego programu z dnia 20 b. m., iż 

pragnie „zapewnić warunki spokojnej i po- 
żytecznej dla całego narodu pracy twórczej 
wszystkim obywatelom naństwą p= “ioo, 
bez różnicy nochodzenia i wyznania”. 

Sprawa krwawvch wypadków lwowskich 
zostanie jak najdokładniej zhadana i spra- 
wcy ich będą ukarani z całą surowością 
prawa. Ludność żydowska musi jednakże 

amiętać, że korzystanie w pełni z praw 


s] o- 
krwawe 


p: 
obywateli polskich nakłada na nią obowią- | się zm” "*szvł. 


zki wobec państwa i narodu polskiego, musi 
też ona unikać wszystkiego, co wywołuje 
rozgoryczenie ludności polskiej. 


Komunikat sztabu generalnego. 
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między poszczególnemi grupami socvalisty- 
cznemi. Naj.azdziej przyczynił się do po- 
wiek nia chzosu bawarski prezydeni i ini- 
strów Kurt Eisner, który dalej aeituie 
przeciw Drowi Solfowi, jakoteż przaciw 
grupie S$cheidemanna. Wszvscy urzę- 
dnicy berlińskiego ministerstwa sprav: z1- 
granicznych zsolidam=m wali się z Drem Sa!- 
fom tak, że w razie jeg =—tąpienia cały.u- 
rząd ministerstwa spraw zagraniczmy.h bg- 
dzie potrzebą na nero obsadzić. Ostatnia 
zgromadzenie rady rol otnicza-żotriarskiej 
było nadzwyczajnie Lnrzliwe, ale nie wyda- 
ło żadnego rezultatu. Prze "anie trwa nadal 
w całej pelni i ahsolutrie nie wiadomo, czy 
uda się stronnictwu Reheidemanna ut:zymać 
przy właczy. Ts':że nieheznieczeństwo oča- 
czenia sie Rawarvi także hvnajmniej nie jest 
jeszcze zażeemano, chociaż, ja: sia zdaje, 
także w Bamari =ntew Wimmera znacznie 


Formalna abdykacya b. cesarza Niemiec 


Beriin. B. kor. Aby usunąć nieporozumie- 
nie eo do swej abdykucyi, cesarz Wilhelm 
wystawił nastepujący pod względem pra- 


wał lichwiarskie banczki i kasy, które jak| Warszawa. P. A. T. Komunikat szta- | wno-państwowym poprawny dokument: 


trąd setkami instytucyj, rozsianych po kra- 
ju, niszczyły lichwą chłopa i małomieszczani- 
nina, szerzyły orgię dzikiej parcelacyi, mo- 
nopolizowały handel zbożowy i ziemniacza- 
ny, słowem działały zabójczo dla kraju. 
Kapitał obcych banków potrafił nawet 


bu generalnego z 29 bm. W Kiołedkiem toczą 


Zrzekam się niniejszem na zawsze praw 


się walki z bandami rabusiów. Ekspedycya, | do korony pruskiej i związanych z nią praw 
|ts Gi 4 pod rozkazami kapitana Popo- |do cesarskiej korony niemieckiej. Zarazem 
i wieza, ujęła w okolicy Rahlina 40 rabusiów, | wszystkich urzedników raństwa nięmieckiu- 


posiadających znaczną ilość broni i zrabo- 
wanych towarów. Zdradziecko zabity 


go i Prus, tudzież wszystkich oficerów, pod- 


został | oficerów i żołnierzy marynarki, wojska ~ru- 


wśród finansistów polskich zjednać dla sie- 1 oficer i 1 żołnierz, a 6 żołnierzy zostało | skiego i wojsk kontyngentów zwiazkowych 


bie szermierzy. Jedni byli wyznawcami 
„Oredit-Anstaltu* i joma z znpałem podpo- 
rządkowy'wali wszelkie instytucye i zakła- 
dy, innych potrafił mrobić p. Krasny dla 
Niederoesterreichische Escompte Gesell- 


Tó- sohaft, któremu swego czasu podporządko- 
wywano Bank przemysłowy ne. to. aby wy- 
niszczyć dawny przemysł, jak zapałkowy, 
opanowany przez trust „dołbo”* i „Helios“, 
maszynowy i inne. Rank galicyjski dla han- | 
dla i przomysłu podporządkowano pod dył:- 
taturę „Credit-Anstalta", Innit” galicyjscy , 
admości, | 
burmistrze, a nawet prezydenci miast wy- 


finansiści, dyrektorowie kas 


sługiwali się „Merkurowi* hrb stali na u- 
sługach „Wiener Bank-Vereinu* bub innych 
wiedeńsko żydowskich instytucyj. Nie nale- 
ży zamilczeć, że także czeskie banki wbrew 
wekazamiom, jakiemi się powodują w swej 
ojczyźnie, wm nas szły wzorem niemieckich 
banków, popierając, jak ona, pnowiney onal- 
nych żydowskich lichwiarzy. 

Dzisiaj pryska przywilej rabamkowej ich 
działalności, obce bamki stały się zagrani- 
cznemi instytucyaini, których dzis 
łalność powinno się uzależnić 
od wyjednania pozwolenia od 
rządu polskiego, ieżeli chcą nadal u 
nas pozostać i działać. złożenia Za boz- 
pieczenia pieniężnego rządowi 
polskiemu w rodzaju kaucyi, aby wy- 
nikłe procesy nie były rozstrzygane zagra- 
nicą, co zwykłe wypada na niekorzyść 
stron pokrzywdzonych. Złączenie dawnych 
zaborów stawia bankowości polskiej ważne 
problomy do załatwienia, a przedewszyst- 
kiem zespołów banków, pracujących w tej 
samej gałęzi, jak handlowe, przemysłowe, 
rolnicze, Towarzystwa kredytowe ziomskie. 
kooperatywy, Związki fabryczne, gómi- 
cze i t. p. | 

Już teraz nauczyliśmy się kierować wey- 
stkie nasze sprawy finansowe do naszych 
banków; świadczy o tem nadzwyczajny roz- 
wój Banku krajowego i jego fiij, jak nie- 
mmiej imnych rdzennie polskich instytucyj. 
Rędziemy także i nadał korzystać z obcego 
pieniądza, który nadpłymie wergea., niż dp- 
tychczas strugą do Polski, lecz strzeđz >- 
dziemy energicznie praw gospodarza. 1*! 
nować, aby nie przekroczono — jak to mia- 
ło miejsce w Galicyi — granicy, w której 
pieniądz obcy, zamiast pomocy, przynosił 
szkody maszamn życ Ja o” 

R. W. 


Rząd warszawski 0 zaśtiach we Lwowie. 

Warszawa, P. A. T. Wydział prasowy w 
Prezydyum Rady ministrów komunikuje: 

Wiadomości, jakie nadeszły ze Lwowa, 
świadczą o silnem zamąceniu tam stosunku 
między ludnością polską i żydowską. Rząd 
nie posiada jeszcze w tej chwili zupełnie 
ścisłych damych o przebiegu zajść. Stwier- 
dzonym jest jednakże fakt, że część ludno- 
ści żydowskiej występywała solidarnie z U- 
kraińcami z bronia w ręku przeciw Pola- 
kom, co wywołało zrozumiałe rozgorvcze- 
nie w polskiej większości mieszkańców 
Lwowa. Niemniej jest rzeczą najwyższego 


ranionych. 

"Operacye w Galicyi wschodniej postępa- 
ją w dalszym ciągu. Na wschód od Lwowa 
zajęto Borszcz0w.1.c.6. Grupa podpułko- 
wnika Swobody zajęła F.el.sz.t.y.m Ozęść 
|igmipy generała Roji podjęła zkcyę w kie- 
rumia południowym od Lwowa. Nieprzyja- 
ciel zajmuje linię 26 łk ie w—K ul.ik.ó.w— 
'Dawidów—Sal.ank.a Wiełka. 

Szef sztabu g.em.araLnagoa 


80.000 żołnierzy polskich. 


Warszawa, (P. A. T.) Władze wojskowe 
| podjęły obecnie prace statystyczne celem o- 
bliczenia skoszarowanych i będących pod 
|Pronię żołnierzy polskich. Według tych obli- 
czeń ogólna siła różnych oddziałów polskich 
wynosi w obecnej chwiłi 80.000 żołnierzy. 
Obecnie władze wojskowe pracują nad stwo- 
rzeniem z tych oddziałów jednolitej armii. 


' Brześć Litewski w rekach polskich. 


| Warszawa. (P. A. T.) Od osób przybywa- 
jących z Brześcia Litewskiego dowiaduje się 
„Kuryer Polski“, że z wyjatkiem jednego 
i fortu cały Brześć Litewski znajduje się w re- 


| kasuh polskich. 
| Sowiety i Polska, 


Warszawa. (P. © T.) Od osób przybyłych 
z Moskwy dowiaduje się „Kuryer Polski“ na- 
stępujących szczegółów gwałtu nad pssel- 


zwalniam z przysięgi wierności, kturą mi 
złożyli jako swemnu cesarzowi, królowi i na- 
czelnemu wodzowi. Spodziewam się, że aż 
do nowego uporządkowania państwa nic- 
miecwiego pomozą posiadaczom faktycznej 
władzy w Niemczach, żeby uchronić raród 
niemiecki przeciw grożącym niebezpieczeń- 
„zp anarchii, głodu i obcego panowa- 


Dokumentarnie z naszym najdryższya 
własnoręcznym podpisem i cesarską piecmy- 


Dan w Aming 28 listopada 1918. 
Wilhelm IL 


Największa kara na Wilhelma Il. 


Londyn. B. kor. „Morning Post“ donosi: 
Jest bładem sadzić, że sojusznicy powinni 
w” dać wyrok na cesarza Wilhelma, albowiem 
przez to uczynionoby z niego męczennika. 
Sojusznicy mogą tviko jedną drogę obrać. - 
Powinni onl domacać sie powrotu cesarza 
Wilhelma do Niemiec, a tam niech sobie na- 
ród niemiecki z nim zrobi co zechce. 

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
M koalicya przez swoich „zastępców w 
Hadze rażądnia już €*>ralmie wrdosia eo- 
sarzą Wi'selma. 


Szwajcarja Rie amaje repabliki bawarskiej. 


Monachium. B. k. „Kur. Bawarski“ donos, 
że rząd szwajcarski nie uznał zamianowance- 


stwem polskiem w Moskwie: Dnia. 13 b, m.|go przez obecny rząd posła na Szwajcarye, 
okoio południa do gmachu poselstwa pok |prof. Foerstera i przez to staje na tem sienn- 
skiego wta.gnął oddział bolszewików z t.|wisku, że nie uznaje także i obecnego r23- 
zw. „komisaryatu polskiego“ (1). Kierownik | du bawarskiego. Rząd szwajcarski będzie na- 


oddziału oświadczył, że obejmuje gmach w 
posiadanie władzy sowieskiej. Jeden z3 se- 
kretarzy poselstwa głośno zaprotestował, po- 
wołułac się na eksterytoryalność i okazując 
«dpowie:lr:i dokument z podpisem sekretarza 
dla spraw zagranicznych Cziczerina, W od- 
powiedz: na ten protest przybysze Cobyli 
browningi. woł:'1e: To jest nasza leri- 
tymacya! Następnie odnrawadzono urzędni- 
ków, zaś władzom poselstwa polecono zo- 
| stać na miejscu i przvsteniono do onieczę- 
towania papierów, aktów i t d Radca po- 
selstwa udał się nastepnie do komiearyatu 
zagranicznego, aby energicznie zaprotesto- 
wać przociw gwałiowi. Przedstawiciel komi- 
saryatu Radek oświadczył, że cała ta spra- 
wa jest dla niero niespodzianką (!) i że naj- 
ście ną poselstwo zostało dokonane bez (7) 
wiedzy centralnych władz sowieckich. Po- 
mimo tveh zapewnień żadna zmiana w By- 
tuacyi poselstwa w ciągu najbliższych dni 
nia zaszła. Poselstwo jest opiecz?tor. „na 
E-inf w niom straż oddział czerwonej Armii. 
Wobec tego poczyniono kroki do natych- 
miastow. v wjazdu poselstwa z Maa-wy. 
up GD EE 0 E M E 


Ghaos w Niemczech, 
Wiedeń. (Telefonem). Pisma tutejsze do- 
noszą z Berlina, że położenie polityczne w 
Niemczech w dalszym ciągu przedstawia się 
ohkaotyozmie i to głównie z powodu 
przeciwieństw między żołnierzami a robo- 


ubolewania godną, że prowokatorskim i|tnikami, jakoteż z powodu dyferencyi po- 


*|świadczyć gotowość oddania tej 


tomiast nadał utrzymywał dyplomatyczna 
stosunki z byłym posłem bawarskim, które- 
go znów rząd bawarski nie uznaje Rząd 
szwajcarski jest zdania, że przed zwołaniem 
konstytwanty w Niemczech takie uznania 
jest niomotliwe. 

JESZCZE NIE INTERNOWANI. 


Berlin. B. k. B. Wolffa zaprzecza wiado- 
mości, podanej przez .Züricher Anzeigor", 
jakoby generał Hoffmann i ks Le.o- 
pold bawarski byli pod Kownem inter- 
nowani Obydwaj stoją nadal na swoich od- 
powiedzialnych postemnkach. 


KTO ZAWINIŁ WOJNĘ? 


Berlin. B. kor. Rząd korliński wysłał co 
rządów koalicyi notę, w której proponuje 
ustano vienie neutralnej komłsyi dla zbada- 
nia kwestyi, kto zawinił wojnę. Rządy 
wszystkich mocarstw wojujących muszą o- 
komisvi 
całego swojeso matoryału dokumentów do 
dyspozycyi. Komisya otrzymałaby n'awa 
przesłuchiwania wwzystuich osobistości. - 


Nakaz rozbrojenia Mackensena. 


Roterdam. B. kor. Przejęto tu następujący 
telegram iskrowy: Dla Budapesztu. Gęn. 
Berthelot do rządu węgierskiego. Kos 
menda armil sojuszników rozkazuje jeszcze 
raz rządowi węrierekiemu rozbroić wszystkie 
wojska niemieckie znajdujące się na obsząj 
rze węgierskim. > 


= 


Stir. 2 
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z Budapesztu, węgierska rada si: 
Ha nu wezwanie komen! 
bawiwego w Vudzueszcie, é i iater- 
mować wojska uienieczie znajdujice się je- 
szcze na 'arytoryun węgiorskiem. Wojska 
bo licza 170.090 żołniczrzy. Obiega zresztą 
pogłosza. że rząd niemiecki pocichu zgodził 
Bio 1a tO zs”-:Azenie. 


/ 
Grzeczneści nigmische-balszewickie. 


Amsterdam, B. kor. Przejęto tu nostępu- | 
jący radiotelegram: Moskwa 27 listopada. 
Do komitetu wykonawczego rady robotni- 
czo-żołnierskiej w Berlaie. Rozkazaliśmy 
naszym wojskom, aby Ściśle unikały wszel- 
kiego konfliktu z wojskiem niemieckiem. 
Oczekujemy, że także i wojska niemieckie 
otrzymają podobne rozkazy. Z naszej strony 
z naciskiem czynisty wszystko, aby uniknąć 


i sumiennych ludzi, o ile możliwe także z po- 
śród dawnej żandarmeryi, dla szeregów straży 
i doprowadzenie poszczególnych oddziałów do 
stanu, pożądanego w interesie ogółu ludnośgł. 

O obsenych ogólnych stosunkach bezpie- 
czeństwa publicznego w powiecie, oraz o sts- 
nie erganizacyi straży z podaniem utworzo- 
nych posterunsów mają komisarza składać 
sprawozdania co dwa tygodnie. 


Ronai muski we Lwowie ndaje się pad 
opiekę Ks. Areh. Bilczewykiego. 


Kierownik ekspozytury wojującego przeciw 
Polakom na terenie galicyjskim prusactwa i ba- 
katyzmu, konsulatu pruskiego we Lwowie, p. 
Heintze, poczuł dziwne drżenie w chwili wej- 
ścia wojsk polskich do odebranego hajdama- 
kom Lwowa. Strach czy nieczyste sumienie 


wszelkich powodów nieporozumienia z repu- |zą systematyczne antypolskie knowania kon- 


blizą niemiecką. Cziczerin. 


Koalicya przywróci porządek. 


Wit... (Telefonem). „Mocuizę i css“ do- 
noi: Dnis 5 orudnia rozpocznie się konfe- 
ren a koslicyjąa, która się zajmie kwestyą 
przyw'ócenia porządku w Niemczech £ w 
krajach, które wchodziły w skład dawnej 
monarchi) austro-węgierskiej. Koałtcya sle- 
dzi rozwój wypadków w Europie środkowej z 
wielkiem zaniepokojeniem i uważa za ko- 
„kkk rozmaite zarządzenia  połityczne 

wojskowe. 

„Berliner Tageblatt“ donosi, że nie ulega 
już najmniejszej watpliwości, ża koalicya ma 
silny zamiar pokonać niemieckie rady robo- 
tniczo-żołaierskie. 

SPRAWA ODSZKODOWANIA. 

Loudyn. B. kor. Eryk Gaddes `o- iodzisł 
w mowie wygłoszonej w Cambrigde: Sprawa 
odszkodowania napotyka na wielkie trudno- 
ści. Jest życzenie, aby, Niemcy zapłacili cd- 
Bekoowanie, a obliczenia wskazują, że mu- 
tiułoby ono wynosić 5 miliardów funtów 
kzterlingów. Suma ta musiałaby być zapła- 
cona w złocie, albo w towarach, względnie 
mogłaby być też zapłacona i pracą. Lecz 
Niemcy nie mają złota, a odszkodowanie w 
towarach spowodowałoby zastój w naszej 
wytwórczości i odbiłoby się na targach an- 
rielskich. Dlatego Anglia będzie musiała 
poddać sprawę odszkodowania gruntownej 
rozwadze w jaki sposób można wydostać 
z Niemiec pieniadze bez szkodzonia sobie 
samemu. 


Sinca anstolsta wobec rókmeań pokojawych. 


Roterdam. B. kor. Depegra iskrowa, po- 
chodząca prawdopodobnie z Paryża, donosi, 
iż wedłe wiadomości z Rzymu. twierdzą w 
kolech watykańskich, że zarówno kardynał 
Gibbons, jak i kardynał Mercier zwrócą się 
do Wilsona z prośbą aby wywarł swój wpływ 
w tym kierunku, aby papież był reprezento- 
wany ma konferencyi pokojowej, albowiem 
konferencya pokojowa zostanie wezwaną do 
uregulowanła kwesty! rzymskiej. 


Walki czesko-niemieckie. 


Praga. Po całodziennych walkach m mie- 
miecką sirażą obywatelską zajęły wojaka 
czeskie Gniowin (Brilx). Kolej Uście-Cieplice 

wstrzymała komunikacyę. Górnicy przer- 
wali tor między Komotowem a Gnitewinem, 
aby przeszkodzić transportowi niemieckich 
wojsk z Komotowa i Chebu. 

ANGLICY OBSADZILI RJEKĘ. 

Wiedeń. (Telefonem). Z Zagrzebia don<zz 
ż Rjekę obsadziły wojska angielskie. 

JAPOŃCZYCY NA ADRYATYKU. 

Lublana. B. kor. Z Sebenico donosza, że 
przybyły tam dwa japońskie antitorpedo- 
wce. 


bh 


Rządowa straż bezpieczeństwa 


Naczelnik wydziału administracyi P. K. L 
wystosował do wszystkieh komisarzy P. K. L| 
następujący okólnik: 

Wobec usiłowań, zmierzających do zaburze- 
mia publicznego spokoju w kraju, jak również 
e uwagi na gwałtowne napady i rabunki. ja- 
kie w niektórych miejscowościach się wyda- 
myły, zachodzi konieczność najrychlejszego 
porganizowania w miastach i po wsiach — 
w regule tam, gdzie dawniej znajdowały się 
posterunki żandarmeryi -— silnych oddziałów 
rządowej straży bezpieczeństwa, której zada- 
piem jest rozwinięcie czujności celem zapobłe- 
tania planowanym rozruchom, 8 w danym wy- 
peixu stłumienia wybuchłych niepokojów i 
gaitów, ujęcie sprawcy i oddanie ich w ręce 
władz rządow;.h. Utworzenie takiej straży, 
Etóraby w miarę istniejących w puszczegółnych 
powiatach stosunków była w możności zape- 
wnić spokój publiczny, oraz bezpieczeństwo 
osób i mienia obywateli, jest obecnie jednem 
z najważniejszych zadań władzy państwowej. 

Poleca się komisarzom P. K. L. na sprawę 
te zwrócić szczególną uwagę, dołożyć usilnych 
Btarań w porozumieniu z powiatowym komen- 
dantem straży już istniejącej — a za pośredni- 
ztwem Rady przybocznej i urzędów gmin- 
nych — celem pozyskania zupełnie psrwvch 


sulatu i jego urzędników popchnęły go dó kro- 
ku rozpacziiwego. Zaraz rano tego pamiętnego 
piątku, dnia 22 listopada, kiedy na ulicach 
Lwowa, opromienionych blaskiem jakby rozra- 
dowanego słońca, wśród nieopisa- 
nego entuzyzzmu ludności z pieśnią Mazurka 
Dąbrowskiego na ustach oddziały naszych 
młodych bokaterów — w tej chwili reprezen- 
tant złowrogiej dia świata, a dla nas szczegól- 
nie nienawistnej potęgi, na szczęścis nareszcie 
powalonej dzięki wysiłkom cywilizowanejdjjadz- 


kości, pan konsul Heintze pokornie zapfzkał do | 


bramy pałacu naszego polskiego arcybi- 
skupa we Lwowie i mieśmiało — po raz pierw- 
szy pewnie w swem zyciu — prosił go o opie- 
kę. Mówił, że nie przypuszcza wprawdzie, żeby 
zamierzano wobec niego dopuścić się jakich 
gwałtów, ale prosi o opiekę i prawo asyłu u 
ks. Arcybiskupa wobec możliwych ewentualno- 
ści Starał się go przekonać, że nie występo- 
wał wrogo przeciw Polakom, czego dowodem, 
że wybitni Polzey utrzymywali z 
nim stosunki i zaręczał uroczyście, że ani 
bezpośrednio ani pośrednio żadnego nie brał 
udziału w przygotowaniu zamachu ukratńskie- 
go na Lwów, wobec czego śmie go prosić © 
udzielenie mu opieki. 

Ks. arcybiskup Bilczewski, widząe przed so- 
bą strachem zdjętego reprezentanta tyle wro- 
iego nam państwa, które przez swój lwowski 
konsulat uprawiało systematyczne szpiegostwo 
na naszej ziemi i podjudzało przeciw nam 
Ukraińców, oświadczył ma z godnością, że go- 
tów jest tę jego prośbę uwzględnić, te jednak 
o tem schronieniu się konguła praskiego pod 
jego opiekę uwiadomi natychmiast władze pol- 
skie, a mianowicie Komendę wojskową i Ko- 
mendę placu oraz władzą cywilną. co też uczy- 
Bił Władze te akt chrześcijańskiego miłosier- 
dria wrogów naszego narodu przyjęły bez pro- 
tæta do wiadomości. 

Pan konsul pozostał tedy w pałacu areybi- 
skupim, dopuszczając, że dwie jego córki, je 
dna i6-letnia, druga 12-letnia dzłewczynku, 
przebywały same w jego prywałtnom miesmka- 
nia. 


jednak tylko mnóstwo papierów — spale- 
nych, coby nie bardzo świadczyło o jego mie 
wirmości wobec Polaków | czystem wobec nich 
sumieniu. Przy sposobności też rewizyi córki 
konsula gdzieś się zapodziały i nie było można 
icb znaleźć jeszcze przez całe dwa następr= 
dni. Ostatecznie córki się malazły. Ani im, ani 
ich ojcu włos z głowy nie spadł, choć p. Heintze 
wcale nie jest tak niewinny wobec Połaków, 
jak to starał się przedstawić, prosząe ks. Arey- 
biskupa o opiekę. 

P. Heintze wie najlepiej co i iłe względem 
nich zawinił. Świadczą o tem nie tytko. owe 
spalone papiery, które znaleziono w płatek dn. 
22 b. m. podczas rewizyi, dokonanej w jego 
domu. Wszak piszący te słowa niespełna pół 
roku przed wojną w swoich rewelacyach o spl- 
sku Rusinów z zarządem głównym „Ostmarken- 
vereinu” w Berlmie podał kilkadziesiąt listów, 
pisanych z konsulatu pruskiego we Lwowie za 
czasów rządów w nila p. Heintzego do pobo- 
eznega rządu hakatystycznego w Berlinia, z 
których wynikało w mposób możliwie drasty- 
czny, że pruski konsułat lwowski był główną 
siedzibą propagandy antypolskiej w stolicy Ga- 
licyi, że utrzymywał najściślcjaze stosunki x 
ukraińskim Narodnim komitetem, ża z konsu- 
latu pruskiego we Lwowie prowadzono robotę 
podburzającą Niemców, osiadłych w Galicyt, 
pośredniczono w przyjmowaniu pieniędzy pra- 
skich od „Ostmarkonvereinu” Ba wy 
we Lwowie, a drukowany w drukarni ruskiego 
„Diła” tygodnik „Deutsches Vołkablatt für Ga- 
lizien”, że w konsulacie tym istniała cała fa- 
bryka fałezywych wiadomości o Połakach, któ- 
re po tem centrala hakatystyczna w Berlinie 
rozsyłała do setek gazot niemieckich. Duszą tej 
szpiegdwsko-demuncyatorskiaj roboty był wpra- 
wdzie sekretarz konsulatu p. Wonfgang Fauter, 
który, skompromitowany temi rewełacyami, 
stał się we Lwowie niemożliwym i przeniestony 
został — z awansem do Odesy, ałe p. konsul 
Heintze, jako szef swezo sekretarza był odpo- 
wiedrialnym za jego działalność. Warto przy- 
pomnieć, że istnieje dowód niezbity na to, iż 
p. Heintze doskonale wiedział o roti swego sc- 
kretarza jako agenta centrali hakatystycznej w 


Berlinie, i że był, choć nieoficylnie, członkiem | ni 


mafii antypolskiej w Berlinie. 

Oto wyjątek z listu sekretarza konsulatu 
Fautera do jeneralnego sekretarza „Ostmar- 
kenvereinu” Schoutza: 


Obrazki na pamiatkę pierwszej Komunii Świętej, Stacye 
s» Męki Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, 
Obrazy do Ołtarzy, Krzyże i obrazy do sał szkolnych 


Lwów, 29 paźdz. 1913 r. 
Pan konsul E. Heintze oświadczył sig e 
gotowością płacenia „Ostmarkenveralnowi” 
rocznego datku 10 mr. (corocznie od paździer- 
nika do paździemika) I wręczył mi tę kwo- 
tę, którą zechcłej Pan kazań obciążyć moje 
konto. Członkiem „Ostmarkenveretna”, póki 
jest konsulem we Lwowie, oficyalnie nie chce 
zostać, stąd słowo: „datek” (Spende) — 
Proszę tej kwety nie ogłaszać 
Mnie rań proszę przy najbliższej 
wystawić kwit na tę kwotę. 
W. Faunter. 
W fścłę do Fantera z Ż0 listopada 191$ z 
kwituje sekretarz jeneralny „Ostmarkenvorat- 
nu” z odbłora „daiku” konsula Heintzegu w 
następujących słowach: 
Załączam kwit z odbioru datku p. kom- 
sula Heintzego. Proszę Pana © wyra- 
żenie mn w naszem imienłu najaprzejmiej- 


Jak wobec tego p. konsul Heintze, prosząc 
ks. arcybiskupa Bilczewskiego o opiekę, mógł 
w niego wmawiać, że nie odnosi się wrogo do 
Polaków i że nie knuł spisków z Ukraińcami 
przeciw nim? 

Smutniejszem jednak jast, te mimo tych re- 
welacyi, ogłoszonych krótko przed wojną, a 
wykazujących niezbicie, że, jak xa jego poprze- 
dnika bar. Rederna, tak i ra jego rządów w 
konsulacie placówka ta pruska we Lwowie by- 
ła kuźnia najgorezogo rodzaju propagandy an- 
typolskiej, mógł powoływać się na to, że „W y- 
bitni Polacy utrzymywali z aim 
stosunk?”. 


Wartoby bliżej poznać tych *— wybitnych ków 1 Nie 


Połaków! IP 
Poza tem, czy długo jeszcze Ścierpimy tę 


placówkę wojującego i dziś jeszcze przeciw nam | 1 


prusactwa na podminowanych przez nie ruble- 
łach Rzeczypospolitej? 
Fr. Salezy Krysiak. 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 30 listopada 
Nasz Urząd czyszczenia miasta śmiało xasłu- 
je na nar Urzędn zanieczyszczenia miasta. 
ywozi się ystości, słamę | rumowisko z 
podworców Ra ulicą, tygodniami gniją 
zwały eała, zanieczyszczające powietrze i po- 
wy błota. Stróże nie zamia- 


miast i jak zaraz nie wprowadzi się rygorów, 
zdążających do odczyszczenia miasta, 
stróżów będzie nie do pokonania a 
nie wygaszjąca w mieście, szerzyć a będa, zwi” 
dotychczasową groźną ey śzniertal- 


kak prze- 
Pal Mikołaj. 
Buczepańnki, 


BE 


-ad 


iath ? k ioe 
A sprzedaż NAT adw na kieliszki, bas 
dytyzm szynkarski uprawiany bezkarnie, pp 


ący À 
ra już odzwyczaj zaezynałz od alkohola. 
3 R a raj wr” ua kieliszek wódki, 
przy poważnych zupełnłe zarubkach nie jeń w 
stanie, rzecz prosta, wyżywić rodziny. Przypatrz- 
my się handelkom, z jakich star skła cię 


mą się zy: 
dańkowych, t. j. tych, które cieszą się przywi- 
lejami w otrzymywania większych zapasów 
spirytusu. - 


Z miasta. 


UROCZYSTOŚĆ LISTOPADOWA NA WAWE- 
LU. Podczas wczorajszej uroczystości na Wa- 
welu gen. Gołogórski, podziękowawszy przyby- 
łrm na uroczystość ku ezci poległych bohate- 
rów, w dalszym ciągu powiedział: 

„Obekodzimy dziś rocznicę Nocy Listopadowej. 
Każdy Polak wie dobrza, czem była w dziejach 
naszych te noc. Naród polski zerwał się do bo- 
ju o wolność, całość, riepodlegiość — i na 
chwile stargał okowy. Wojsko, które było dw- 
mą i nadzieją W. Ks. Konstantego, za pierwszym 
strzałem alarmowym, €o padi z Belwederu, ste- 
nęło wiernie przy watundarze Ojczyzny. I w wal 
kach z wislokroć liczntejszyjia wrogiem pod Gro- 
chowem, Wawrem. Dębem Wielkim, Isaniami © 
kryło się nieśmiertelną sławą. Powstanie upadło 


mimo zwYycięs ofiary żołnierza. Żołnierz obo- 
wiązek swój do końca. 
My dziś jąc cześć poległym wówczas bo- 


hażerom i tym, co broń złotywszy, na długą po- 
szli tałaczkę. pamiętać e tam musimy zawsze. 
My stokroć od poprzedników naszych Bszczęśli- 
wsi, wiemy, że jeśli nam jeszcze walezyć przyj- 
dzie, krew nasza nie pójdzie na marne. Trzy 
mocarstwa, które dokonałv. zbrodni rozbioru Poł- 
ski — rousgromione. Zwaliła je ich własna niena- 
| sycoaa Niopodlcgła Polaka jest Na 
nas spoczywa Obowiązek zapewnienia jej spoko- 
ju i bezpieczeństwa Walka może być jeszcze 
krwawa nie będzie w niej beznadziei. 
Na spoczynek jeszcze mie ezaa. Wróg grozi pa- 
| szym  kresom: niedawno został odzyskany 
Lwów, łuna pożarów goreje na Podlasiu. Do naa 
należy etanşé mocną stopą na granicach ziem 
polskich, ziem z rodaków naszych w więk- 
szości swej zamieszkałych i wroga te gra 
nice nie puścić Ri na Krok. Obowiązek ten spe 
zimy. Wolna, Niepodległa, Zjednoczona Polska 


ech tyje! 

MIANOWANIE PROF. KOLANKOWSKIEGO. 
Z Warszawy donoszą: Dr Lndwik Kolankowski, 
prof. Uniw. Jag. został mianowany szefem wy- 
działu dla spraw wstbodu w ministerstwie spraw 
zagranicznych. 


poleca 


ODSZKODOWANIE DLA ZYDOW, Jak się do- 
j S L. na ręce rossa wypła- 
cila 45000 koron żydom krakowskim, jako od- 
szkodowanie za poniesione przez nich straty w 
czaała rozruchów. Jeżeli wiadomość ta jest praw- 


w pora stanie „wa awantary i wy 
szyby w parterowych oknach. Publiczność ujęła 
się xa aresztowanym „Legionista“, tak, że poli 
cya, nie chcąc stać się czyną wielkiej awzn 
tury; musiała go uwolnić. j dopiere udalo 
sią polieyi podczaa nocnej patroli w Prokoci- 


miu be? gaj owego panL, raz drugi, tym 
razem x bronią w jako dowódzca 
band aaajki, 

Podobnych ów poep wania publiczno- 
ści możnaby naliczyć, | dziwne, że publ 


czność nie pamięta o tem, często najwięksi 
bandyci pod płaszczykiem fiomisty* się pod 
szywają, jak również o tem, że dzisiaj jest poi- 
ską policya, która zna ewoje obowiązki i ehes 
je sumiennie iad dła dobra Ojczyzny. 

Z TEATRU WSZECHNEGO komunikują: 
We wtorek dnia 8 dnia występuje ması tentr 
zncustą Gastona Leroux fÍ 


way 
fran 


reżyseryć 
ZAJŚCIA NA TARGU. Na targu wozoraj 
Ba Rynku giównym przyszło do zztargu miedz: 


wzywa 
y | racyi w kose 


wojska polskiego. Nabożeństwo odprawił ke. 
nonik Rychlik. Po cdśpiewaniu pieśni patryoty 
cznych odbyła się przed kościołem defilada. któ 
wywarła ogólny podziw. 

ROZWIĄZANA, CZY NIE ROZWIĄZAN. 
Pol. Aj. Tel. donosi: Wiadomość dana przez je 
den z tutejszycii dzienników, jakoby Rada mi 
strów na Ostatniem swojem posiedzeniu powzię 
ła uchwałę rozwiązania Rady miejskiej i magi 

Czarkowski. 


stratu, jest nieprawdziwa. 
WARSZAWIE. Od 


kilku dai wychodzi w Warszawie dziennik ros 
syjski p. t: „Warszawakaja Gazeta“. Podaje om 
wyłącznie informacya i nie ująwnia kierunku po- 
itycznega. 

KATASTROFALNY BRAK WĘGLA W WIE- 
DNIU. Jak pisma wiedeńskie donoszą, brak wę- 
gia w Wiedniu eixie się wprost katastrofalny. Od 
2 grudnia bramy domów hędą zamyksne już o 
godz. 8 wieczorem. celem oszczędzenia ġwiaŭa 
w klatkach schodowych Hostauracye będą zamy« 
kane o godz. 9 wieczorem. zaś kawiarnie o 105 
Rush tramwajowy będzie bardzo znacznie ogra- 
niczony. 

ŻĄDANIA CZESKIE W WIEDNIU. Z Wiednia 
donoszą, iż Narodni Wybor zwrócii się do bar- 
misia z żądaniem, aby czeskiej mniejszości w 
Wiednia przyznany został odpowiedni udział 

ministrasyi 


T.2.4.d.0.W.0 


w miejskiej w Wiedmiu. Dr Weis- 
kirchner aizia. że sprawę tę może ror- 

7 y miemiecko-austryacka Pada nare- 
dowa po ewentuainem poromumienie się z pań- 
stwem czeskiem. Na prośbę Czechów poraczena 
sprawę kancierzowi Rennarowi. 


Zawiadonsłemi: i wowunikaty. 
KONCERT BRONISŁAWA ROMANISZYNA, 
naszego bokaterskiego tensora, który 
we Środę dnia 4 grudnia w sali 


wykonawcę, jak i na pragram. Mic- 

1 Rio po raz 

i recitativo i 

eie ei e o 

w ęgarni $ wkowska 
(bote! Baski). 

nh ZJEDNOCZONYCH  SODALICYJ 

icye do udziału w ekspiacyjnej ado- 

istie S6. à na odka 


publicznością a przekurniami. Ponieważ kobłe- | w niedziel 


była zmuszona 


znaczną iłość jaj. Publiczność żądała 
1 na tem fie szło de awantur. 


emej 9 K, razowej 5 kg, żytniej jasnej 5 
jszych pady EK dja LK jean DIE 60 KAB 
ows $ K. j siekznki 5 K, 
Itr 8 K 2 h, kz. pęcaku 4 K. Mr 2 K ®© k. 
Htr j 6 si. 
100 k FoR i ih ys 
pusty w 
kg 8 i buraków 68 h, indyk ra 
cep R ię 88 K, „AG 
kura t (kilogram 
E D Y ŻYWNOŚCI DLA UBOGICH 
GŁODNYCH LWOWA pra powytera 
natunkowego w dalo owym 
day 9 oh parua, i jem- 
ese 2 h m į pire 0 1 ge- 
dois madawać wprost 
igih oko (aim ubagiea ja 
dla krewnych I jozryca Iarewie 
ma x} we 
poczta od dziś jako rwykie pesesyiki. 


Big na tarzm. | 
wszyst- | CKTE. W miejsce zanpowiedziawyck dwóch wy- 
nabiał | kladów Dra Śoleńskiego odbędzie sb jedzi 


od godz. 
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE- 


nitedrisłę 1 grn- 
i pół w sať Tow. razi, 
8, I p. 


Sobote: Nowość: „Lanret”, trarpikomed 4 
aktach Jastrzebca-Zaiownkiepe. 4 


Niedziela: „Zzwóf” Bzukiewiera; wie 


E-sperinaz tsejekięgpe tembu peowamebnero. 
Sobots popol e gody. 2 i pół: dis młodzicży 
Chory z urolenią*; a „Księżny 
TA raf, i o goda. 2 i pół: „Krakowi 
edGzięiz e E 
i górale”; wieczorem „Pirgó 2 R. „pajędcią 


_ NADESŁANE 
Br. Stanistaw Łapiński — powrócił. 


adresem | Ordynaje w chorobach wewnuętuznych od 8—4. 


ań Forais 21, L p. bisor 33m. 3828 
Dr. Karel Morawski 


urdyanje Gd godz. 3—5, Studencka & 8649 


ies zeminaryum wowego w - 
Roda koo a emi, md A Podziękowanie. 
WŁAMANIE DO KASY JATEK MIEJSKICH x f 
Wezoraj nad rznem, nie zorganiro-| Przowiċebnomm Duchowioństwu, Ka. Ka- 
= am i areo aja: sie do kasy 1a- | pomikowa s 5 Ka 
a G o Alec . Ber | Ka Kanonikom: Piechnikowi, Kraupie i Ży- 
mA okratowania ok i tea ` 
Se aan się de onama lis. Przeszodisty | malce, Ka, Ke. Saperyorom Dimowi Í Krysca, 
praes szereg ubfkseyj biurowych, przypuściń | Przyjacśołom i Zmażomym. oraz Wszystkim 
do drzwi żelaznych, prowedrących do kasy, | którzy wzięłi via w pogysebie é p Maryi 


dnej straty, gdyż kasa ta była ubezpieczona. Za 
bsndytami połicya drożyła  energt edz- 
two W sprawie tej wydaje dwe kt, 
że stróż nocny, całą noe chodził koło bu- 
dynku. nie nie styszmi i nie nie vsuważy 

ODCZYT 0. WORONIECKRIEGO Z. R. pierwszy | 


3 cyklu e chrystołogii odbył się wo wtorek 28 
hb. m. w sali Towarzystwa lekarskiogo. przy rL 
Radzi wiłowskiej 4, W pierwszej części odczytu 
przedstawi! ksiądz prelegent  listeryczey ror 
wój zagadnień chrystolugicrnych. oraz zostawił 
herezys, sp ające się kolejne Bóstwa lub 
człowieczaństwu Chrystusa. W dzlsrym ciągu 
przeszedł ksłądz-prelegent do samejżte doktryny 
chrystnlogicznej. mówi więc e połączemin w je 
dnej Osobie Odtupicieła, wz i człowieczeń- 
stwa, unią hypostatyczną, a nie w sposób sab- 
stancyalny, ani zewnętrzny. Następne odczyty 
poświęcone będą kolejno włndzom duszy Cluy- 
stuna, a więc Jego wiedzy, wol, oraz życie w 
czuciowsnia. ! 

Z IZBY RĘKODZIELNICZEJ. Na odbytem dnia 
25 b. m. zebraniu wydziałt Izby roje zieiniczej 
wybrani zostali prezesem Wincenty Wsida. wice 
prezesami: Piotr Kosobudzki i Stefan elicki. 
skarbnikiem inż. Władysław Bieniarz i sekreta- 
rzerma inż. Piotr Król. 

LOTERYA KLASOWA. Wydział skarbowy 
P. K. L. ogłasza: Prostujac wiadomości. podane 
w prasie e zakazie sprzedaży losów I lotervi 
klasowej, urządzonej przez b. państwo aastryva- 
ckie, zaznacza się. że wobee przyznanego udzia- 
łu państw narodowych w zyskach taj loteryt. 
cofa sią ów zakaz. losy zatem tej lotervi mają 
nadał ważność. Równiaż loterya liczbowa ntrzy- 
muje się aż do duzego zarzndzenia. 


Z Polski i ze Śwłata. 


ROCZNICA LISTOPADOWA W BIAŁEJ. Otrzy 
mujemy z Białej pastępujący telegram: W rocz 
nicą listopadową odbyło się nabożeństwo żało- 
bne dla wojska polskiego, za poległych bohate- 
rów. Komenda miejscowa z majorem Bohkow- 


skim na czele. oficerowie i żołnierze zapełnili ca- 
ły kościół, który od czasu zaboru rtie mieścił 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 
= lm | agi Aad aynfów teniojnyct, katów, Ha Hayali LI. == 


z Closmannów Borowiczowoj składa tą drogą 
sandaczne „Bóg sapłić*, 
Rodzina Cłosmarnów. 


Dr. Leon - EMS=T 


b. Dyrsktor śzisiy tochnicznaj w Luhlim:. em 
prof. sztoły rolnicze) w Czornichewie, kenurowy 
człensk Tew. lekarskiege w Leblinie, konarowy 
ozten. Muzsam Cnełukiśsziege w Zakozanem etc, 
mr. w 1847 r. w Trojanowie w Ziemi lu- 
belskiej, zmarł w Pann dnis 29 listopada 
1918 r. w Czernichowie. 
P b odbędzie się w poniedziałek rano 
a 2 dnia b. r. w Czernicliowie, na 
który roa Przyjaciół, Znajomych Zmar- 
łego zaprasza. 

Ossbzyci zawiadomień rezmyłać sią nla będcie. 

E 


+ 
Stanisława Uhrząszczówna 


przeżywszy lat 22, po krótkiej a 
ciężkiej chorobie, opatrzona PE 
29 


kramentami, zasnęła w Panu 
listopada 1915 r. w Krakowie. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 

dn. 1 grudnia br. w Graboszycach. 
Ozokua zawiadomienia rozcyłzne mie będą. 


Najlepsza lokata kapitału 
to 
POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA, 
Procent płatny za cały rok z góry. Lokata 
kapitału na 5/,%. Nabyć można wszędzie. 


